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Premier Chamberlain
o rokowaniach z Sowietami i Polską

(Manifestacje publiczne

Na poniedziałkowym posiedzeniu 
Izby Gmin premier Chamberlain miał 

-feożyć doniosłe deklaracje polityczne.
Powszechnie oczekiwano, że pre­

mier poruszy głównie 3 sprawy, a 
mianowicie stan rokowań z Moskwą, 
sytuację w Gdańsku i stan rozmów 
angielsko-j apońskich.

Wbrew tym oczekiwaniom premier 
Chamberlain ograniczył się jedynie 
do krótkich odpowiedzi na interpela­
cje. Niemniej jednak odpowiedzi te 
były bardzo doniosłe.

W odpowiedzi na interpelację po­
sła Daltona premier Chamberlain o- 
świadczył:

Rząd sowiecki zaproponował, że­
by w obecnej fazie rokowa* znstab 
niezwłocznie rozpoczęte rozmowy 
wojskowe. Rząd J. K. M. i rząd fran­
cuski zgodziły się na tę propozycję. 
Uczynione zostały przygotowania ce­
lem wysłania do Moskwy w jak naj­
szybszym terminie delegacyj wojsko­
wych Anglii i Francji. Istnieje za­
miar, aby niezależnie od rokowań 
wojskowych osiągnąć ostateczne po­
rozumienie co do warunków umowy 
politycznej.

W odpowiedzi na interpelację do­
tyczącą dotychczasowych rokowań 
angielsko-polskich finansowych i po­
litycznych premier Chamberlain o- 
świadczył:

Nie mogę obecnie dodać nic do in- 
foramcyj udzielonych przez kancle­
rza skarbu w dniu 25 lipca. Rokowa­
nia te są jeszcze w toku.

W odpowiedzi na dalsze pytanie 
premier oświadczył, że trudności, 
które opóźniają porozumienie, mają 
charakter techniczny i wyraził na­
dzieję, że zostaną przezwyciężone. 
Jeżeli jednak te trudności będą prze­
zwyciężone na czas, to potrzebne u- 
stawodawstwo- nie będzie mogło być 
przedłożone Izbie przed feriami let­
nimi.

Oświadczenie Chamberlaina wy­
wołało duże wrażenie w kołach poli­
tycznych. W kołach tych spodziewa­
ją się, że obszerniejsze expose o sytu-

acji międzynarodowej wygłosi min. I czwartek. Wyjazd delegacji wojsko- 
Halifax na najbliższym posiedzeniu wej do Moskwy spodziewany jest w 
Izby Lordów tj. w nadchodzący > bieżącym tygodniu.

JESTEŚMY GOTOWI...

do rozprawy

z każdą przeciwnością życia,

gdy przyszłość naszą i naszych

książeczka oszczędnościowa.

P. K. O
PEWNOŚĆ- ZAUFANIE

Dekrety P. Prezydenta
w sprawach obrony Państwa

Nawet odziały SA 
niepewne

W jednej z miejscowości pod Ber­
linem zjawił się niespodziewanie sil­
ny oddział SS wraz z Gestapo, doko­
nując rewizji u wszystkich członków 
tamtejszego oddziału SA.

W wyniku rewizji aresztowano 30 
członków SA, wywożąc ich natych-

W „Dzienniku Ustaw“ nr 67 uka­
zały się dwa dekrety Prezydenta Rze­
czypospolitej, wydane na podstawie 
ustawy o pełnomocnictwach, uchwa­
lonej przez Izby Ustawodawcze pod­
czas ubiegłej sesji.

Pierwszy dekret tyczy się zmiany 
rozporządzenia o odstępowaniu zwie­
rząt pociągowych, wozów, pojazdów 
mechanicznych i rowerów dla celów 
obrony Państwa. Dekret postanawia, 
iż obowiązek odstępowania wyżej po­
danych rzeczy „trwa przez czas woj­
ny lub pozostawania wojska albo ma­
rynarki wojennej (ich części) w sta­
nie zmobilizowanym. Termin usta­
nia tego obowiązku ogłasza w drodze 
obwieszczenia minister spraw woj­
skowych”.

Drugi dekret mówi o zmianie ko-

deksu wojskowego postępowania kar­
nego, mianowicie przepis art. 405 
§ 2 tego kodeksu otrzymał następują­
ce brzmienie:

„Prezydent Rzeczypospolitej może dro­
gą zarządzenia na wniosek Rady Ministrów 
uchwalony z inicjatywy ministra spraw 
wojskowych wprowadzić w czasie wojny ■ 
mobilizacji lub gdy tego wymaga interes 
obrony Państwa, postępowanie wojenne 
również i w innych sądach wojskowych, 
na całym obszarze państwa lub na jego 
części, w sprawach karnych o przestęp­
stwa, które uzna za niebezpieczne ze sta­
nowiska interesów obrony państwa. Wpro­
wadzone postępowanie wojenne może Pre­
zydent Rzeczypospolitej uchylić drogą za­
rządzenia z dniem, w którym uzna, że u- 
stały przyczyny, uzasadniające jego wpro­
wadzenie. “

czyli 
na dwoje babka wróżyła
Dnia 6 sierpnia odbędą się w Kra* 

kowie obchody 25-cio lecia powsta­
nia Legionów Polskich. Program 
tych obchodów jest bardzo obszerny, 
i zakrojony na wielką skalę. Do u- 
działu zaproszono również i organi­
zacje poza legionowe. Przytrafiło 
się nawet, że prezes Stronnictwa Lu­
dowego powiatu warszawskiego o- 
trzymał zaproszenie do komitetu ob­
chodu, który zwraca się „do wszyst­
kich organizacji i obywateli bez róż­
nicy przekonań politycznych i socjal­
nych, aby pod sztandarem pięknych 
idei, jakie zawierają w sobie roczni­
ce 6-go i 15-go sierpnia wszyscy 
wzięli udział”.

W ogólnym zaś programie zjazdu 
krakowskiego czytamy, że dnia 6 bm. 
o godz. 17,30 odbędą się w Krakowie 
trzy manifestacje publi­
czne.

Manifestacje publiczne!

Stronnictwo Ludowe nie urządza 
w r. b. obchodów „Czynu Chłopskie­
go”, albowiem władze nie zezwalają 
na manifestacje p u b 1 i c z- 
n e!

Nie zezwalają!

Władze administracyjne, nie ze­
zwalając na manifestacje publiczne, 
uważają je w obecnym położeniu 
międzynarodowym za niebezpieczne.

Jeżeli jednak dnia 6 mogą się od­
być manifestacje publiczne, a dnia 
15 sierpnia, o dziewięć dni później 
już nie, to z całym tym niebezpie­
czeństwem, jakiego obawiają się 
władze administracyjne, na dwoje 
babka wróżyła i powód odmowy jest 
inny.

Nie piszemy tego dlatego, aby nie 
było manifestacji publicznych na ob­
chodach 25-cio lecia powstania Le­
gionów Polskich. Źle by było, gdy­
by takiej okazji nie wykorzystano, 
zwłaszcza dla tych, dla których rocz­
nica ta jest bardzo bliska sercu i 
zwłaszcza w obecnej „wojnie ner­
wów”. Ale źle się czyni, jeżeli się 
nie zezwala na publiczne obchody 
„Czynu Chłopskiego”. Sercu chłopa 
bliższy jest „Czyn Chłopski” od 
„Czynu Legionowego”. Jemu „Czyn 
Chłopski”, publiczny obchód tego 
„Czynu”, bardziej przypomina obo­
wiązek, jaki nań czeka w niedalekiej 
już może przyszłości, aniżeli zakazy 
i zamykanie go w murach sal!

Nikt nie powinien zapominać, że 
toczy się „wojna nerwów”, że chłoj 
jest też tvlko człowiekiem!

St. Ł
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Związek Nauczycielstwa Polskiego 
przeciwny reformie szkolnictwa?

Przedstawiciele Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, — prezes Nowicki 
i członek zarządu głównego Wycech 
— byli niedawno u ministra wyznan 
religijnych i oświecenia publicznego, 
p. prof. Świętosławskiego.

Po co ci panowie tam byli? Od­
powiedź znajdujemy w „Gońcu War­
szawskim”, który pisze:

„Delegaci Związku poszli do mi­
nistra, aby go zapytać:. Co jest praw­
dy na uporczywie krążących pogłos­
kach, iż Ministerstwo zamierza już w 
czasie najbliższym dokonać zmian w 
ustroju szkolnictwa?

Delegaci otrzymali odpowiedź. 
Zmian w ustroju nie będzie — wszy 
stko zostanie tak, jak było dotąd.

Delegaci, bardzo zadowoleni z od­
powiedzi, z miejsca wiadomość tę za­
komunikowali dziennikom.

Czy „uporczywe krążące pogło­
ski” były istotnie tylko plotką?

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
wie doskonale, jak w Ministerstwie 
Oświaty „trawa rośnie”. Ma tam bar­
dzo wielu swoich starych członków, i 
starych przyjaciół. Związek więc nie 
ma potrzeby badać wartości plotek 
aż — u ministra. Dla Związku nie ma 
tajemnic. Jeśli zaś Związek uznał za 
potrzebne aż u ministra interwenio­
wać w sprawie „plotek”, to znaczy, 
że sprawa była trochę poważniejszą, 
że pewne objawy, zauważone na tere­
nie Ministerstwa, kazały delegatom 
Związku gasić pożar w zarodku.

I — na razie ogień stłumili. Od­
nieśli jeszcze jedno zwycięstwo.

Nie zdradzimy żadnej tajemnicy 
państwowej, gdy stwierdzimy iż za­
raza zwątpienia w dobroć reform 
braci Jędrzejewiczów dotarła i do 
Grenady w alei Szucha. Wśród obec­
nych rządców gmachu Ministerstwa 
Oświaty nie brak głów światłych i o- 
twartych. Z trwogą śledzą oni skut­
ki rozparcelowania gimnazjum 8-let- 
niego i z troską o równowagę społecz­
ną i wartość inteligencji obserwują 
skutki Jędrzejewiczowskich opłat 
szkolnych. Do bram Ministerstwa 
zapukała niedawno delegacja Towa­
rzystwa Nauczycieli Szkół Średnich i 
Wyższych, przynosząc ponownie jed­

nomyślnie przez Zjazd Towarzystwa 
powziętą uchwałę, domagającą się po­
wrotu do 8-Ietniej szkoły średniej. 
Niedawno odbyty zjazd rektorów 
szkół akademickich był tego samego 
zdania. . .

Żale wsi, iż dla dzieci ich są za 
wysokie progi dzisiejszego 4-letniego 
gimnazjum, mają w kraju duży rezo­
nans. Wszystko to razem wzięte spra­
wiło, że wieloletni naczelnik wydzia­
łu programowego Ministerstwa, dr 
Suchodolski, przeszedł z otwartym 
sztandarem do obozu rewizjonistów i 
oświadczył się za gruntowną reformą 
_  reform Jędrzejewiczów. Za nim 
poszli inni.

Miesiące ostatnie musiały za­
chwiać -wiarą ostatnich już optymi­
stów. Reformy szkolne b r. 1932 wy­
magają olbrzymich sum. * Tymczasem 
już w roku ubiegłym (czerwiec-li­
piec 1938 r.) Ministerstwo Skarbu od­
mówiło otwarcia przewidzianych w 
budżecie kredytów na nowe etaty od 
1 września 1938 r. To samo stało się 
znowu obecnie. Nowe etaty od no­
wego roku szkolnego 1939-40 znowu 
zawisły w powietrzu. Co więcej — 

Japonii grożą niespodzianki 
Anglia chce wypowiedzieć traktat handlowy

Po wypowiedzeniu traktatu ja- 
pońsko-amerykańskiego, nowy wiatr 
powiał w Londynie. Anglia postawiła 
veto nowym roszczeniom Arity i 
twierdzi, że już dawno nosiła się z 
myślą wypowiedzenia traktatu z Ja­
ponią.

Nie ulega wątpliwości — pisze 
„Le Capital”, że Anglia pójdzie w śla­
dy Ameryki, jeśli Japonia będzie ob­
stawać za wprowadzeniem w Tient­
sinie waluty japońskiej i wydaniu jej 
zapasów srebra chińskiego, zdepono­
wanych w bankach angielskich w 
Chinach. Wszystko to wskazuje, że 
Japonii grożą niespodzianki, co odbi­
ja się na polityce osi (nagły przyjazd 
Hitlera do Berlina). Oś musi zmie­
nić figury kontredansa jeszcze dlate-

rząd zażądał od ministra oświaty po­
ważnej sumy z oszczędności. Zwoła­
no więc w kuratoriach specjalne zja­
zdy dla opukania każdej pozycji bud­
żetowej. Powołano następnie do 
Warszawy wszystkich kuratorów 
szkolnych i z ciężkim sercem zdecy­
dowano się na duże obcięcia. Wśród 
radzących byli tacy, którzy gotowi 
byli poświęcić instruktorów oświaty 
pozaszkolnej...

Atmosfera Ministerstwa i sfer pe­
dagogicznych stała się istotnie podat­
ną dla przyjęcia zdrowych reform i 
szukania oszczędności na właściwym 
odcinku. Związek uczuł się zagrożo­
nym w swych podstawach. Zjawił 
się więc u ministra, aby urwać łeb 
plotkom.

I urwał. Wszystko zostanie po 
staremu. Zmian nie będzie.

Związek Nauczycielstwa Polskie­
go raz jeszcze zwyciężył.”

Tyle „Goniec Warszawski”. Jak­
żeż wobec tych wiadomości wygląda 
Związek Nauczycielstwa Polskiego w 
oczach wsi? Tej wsi, do której się 
ZNP nie proszony wlepia?!?

go, że generałowie hiszpańscy, z któ­
rymi tyle kłopotów ma gen. Franco, 
nie chcą myśleć o sojuszu Hiszpanii
z Niemcami i Włochami.

Wojewódzkie zjazdy
młodzieży „Jednościowej"

Poznań, (PAA). Doroczny zjazd 
Związku Młodzieży Pracującej „Jed- 
ność“ z terenu woj. poznańskiego od­
będzie się dnia 20 sierpnia w Pozna­
niu.

Toruń, (PAA). Pomorski zjazd 
wojewódzki Z w. Młodz. Pracującej 
„Jedność” odbędzie się dnia 15 sier­
pnia br. w Toruniu.

Co piszą inni...

Uwagi
Memoriał PPS do Pana Prezyden­

ta RP w sprawie położenia wewnę­
trznego został skonfiskowany. Sąd 
Apelacyjny konfiskatę uchylił. „Ro­
botnik” zapowiedział powtórzenie 
memoriału, jednakże tego dotąd nie 
uczynił.

Zamiast memoriału ukazały się 
na łamach „Robotnika” następujące^ 
„Uwagi” p. red. Niedziałkowskiego:

„Że zagadnienia polityki zagranicznej 
górują dzisiaj wszędzie nad zagadnieniami 
polityki wewnętrznej — to rzecz oczywista 
i bezsporna. Ale mimo to byłoby błędem 
bardzo dużym, gdyby ktokolwiek w Polsce 
chciał dojść do wniosku, że ZAGADNIE­
NIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ PRZE­
STAŁY WOGÓLE ISTNIEĆ.

Państwo nowoczesne nie stanowi jakiejś 
ilości... „szufladek”; otwieramy jedną szu­
fladkę i powiadamy sobie:

„teraz zajmujemy się WYŁĄCZNIE po­
łożeniem międzynarodowym; inne szuflad­
ki mają być na ten czas zamknięte.”

Taka koncepcja była by koncepcją zu­
pełnie nierealną.

Państwo — to pewna całość organicz­
na. WSZYSTKIE zagadnienia jego bytu i 
jego rozwoju znajdują się w stosunku ZA­
LEŻNOŚCI WZAJEMNEJ; państwowa po­
lityka zagraniczna, państwowa polityka 
wewnętrzna, gospodarcza, społeczna, kul­
turalna muszą się dostosowywać RÓWNO­
CZEŚNIE do ogólnych potrzeb i koniecz­
ności państwowych. Wymaga tego RACJA 
STANU. * * *

Prawdziwi mężowie stanu — bez różni- , 
cv kierunków społeczno - politycznych — 
rozumieli zawsze tę wielką prawdę histo­
ryczną, że szybkie i sprężyste rozwiązywa­
nie DOJRZAŁYCH do rozstrzygnięcia 
spraw wewnętrznych nie tylko nie przesz­
kadza pozycji danego państwa na ze­
wnątrz, ale — przeciwnie WZMACNIA *< 
TĘ POZYCJĘ. Dzieje znają mnóstwo do­
świadczeń odwrotnych. Gorzkie łzy i gorz­
kie refleksje przychodziły z reguły po nie- 
wczasie.

A przecie... „Historia jest mistrzynią ży- 
cia“„.“

—o—

JERZY MARIUSZ TAYLOR

Kolonia Na Grobli
md

Miała jednak wrażenie, że płynie 
jakoś zbyt gorączkowo, że ruchy je­
go są dziwne gwałtowne. Zaniepo­
koiło ją to.

— Czy się co panu stało? — za­
wołała. . .

— Goni... mnie... — odpowiedział 
przerywanym, zdławionym szeptem. 
— Och, już jestem... na lądzie... już...

Ostatnie słowa były wypowiedzia­
ne jakby z głęboką ulgą. Nie mogło 
być wątpliwości, że pochodzą z ust 
człowieka, któremu udało się uniknąć 
jakiegoś strasznego niebezpieczeń- 
Stwa.

Anka nie rozumiała nic. Stała
Odczuwałaoszołomiona.jupełnie .

tylko głuchy lęk, a jedynym pragnie­
niem, jakie miała w tej chwili, była 
przemożna tęsknota za światłem. Mo­
dliła się wprost o światło. W tych 
straszliwych ciemnościach nie mogła 

, przecież nawet pobiec na pomoc swe- 
imu towarzyszowi.

WI nagle stał się jakby cud. 
mrocznym podziemiu zajaśniało świa­
tło. Nie od razu jednak. Początko­
wo rozbłysnęło coś w głębi wód je­
ziora. Jakby na samym dnie zapalił 
ktoś zielonkawy ogień bengalski.

Tó tajemnicze światło z każdą se­
kundą przybierało na sile. Ogień 
podwodny zbliżał się, dążył kn po­
wierzchni i w pewnej chwili rozległe 
podziemie aż do najodleglejszych za­
kamarków rozbłysnęło mżącą z toni 
jeziora fantastyczną, zielonkawą po­
światą, na której tle zarysowała się 
ostrym czarnym konturem smukła 
sylwetka stojącego po kolana w wo­
dzie i jakby zamarłego w tej pozycji 
nagiego nurka.

To trwało jedno mgnienie — tyle 
zaledwie, by Anka mogła sobie u- 
świadomić, że tuż, o jakieś kilkana­
ście kroków może, stoi Alfred — ży- 
wy i cały. Zanim jednak zdążyła się 
odezwać, znowu rozgłośnie plusnęła zatopionych w jeziorze podziemnym.

woda. Jasność więziona w głębinie, 
wydobyła się ponad powierzchnię. 
Ptak — przedziwny ptak, o kształcie 
do złudzenia przypominającym kacz­
kę, bijąc ciężko skrzydłami uleciał w 
powietrze rozsiewając dokoła oślepia­
jący złoty blask.

Czy to Alfred krzyknął?
Anka zamarła w trwodze. Widzia­

ła, jak nagi i smukły, biegł z nerwo­
wym pośpiechem ku wybrzeżu, wy­
rzucając wysoko kolana i rozprysku­
jąc płytką w. tym miejscu wodę. U- 
ciekał. W oślepiającej jasności, któ­
ra zalewała teraz całe podziemie, wi­
działa jego szeroko otwarte w nie­
mym przerażeniu oczy i ręce kurczo­
wo przyciskające do piersi jakiś 
przedmiot.

I nagle zrozumiała całą grozę nie­
bezpieczeństwa, jakie zawisło nad 
głową jej towarzysza. Ten złocisty, 
płomiennopióry ptak z bajki, leciał 
tuż za nim i w ruchach jego świet­
nych skrzydeł, w zaczepnym otwie­
raniu dzioba było znać, że zbliża się 
z niedobrymi zamiarami. To nie by­
ła zaklęta wróżka. To był złowrogi 
prześladowca, chcący pomścić zakłó­
cenie odwiecznego spokoju skarbów,

Zobaczyła jeszcze, jak ogniste 
skrzydło zawadziło o nagie ramię 
biegnącego mołdzieńca. Zobaczyła, - 
jak zaczepny dziób sięgał ku jego gło­
wie i jak młodzieniec zachwiał się i 
upadł z jękiem na najeżone kamie­
niami wybrzeże.

W tej chwili zniknęło wszystko. 
Oślepiająca jasność zgasła. W pod­
ziemiu zapanował czarny mrok. Ale 
tego Anka już nie widziała. Zemdla­
ła.

Leżąc teraz z otwartymi oczami, 
przypominała sobie tę dziwną, stra­
szną chwilę. Co to było? Chyba nie 
rzeczywistość. Raczej sen. W mia­
rę powracania do przytomności, tym 
więcej umacniała się w przekonaniu, 
że to jednak był tylko sen.

Stan, w jakim się teraz znajdowa­
ła, wcale nie był niemiły. Miała po 
prostu wrażenie, że zbudziła się głę­
boką nocą, leżąc w swym łóżeczku w 
gajówce i że śnił się jej dziwacznie 
fantastyczny sen. Wrażenie to zre­
sztą powoli pierzchało, ustępując 
miejsca zdumieniu. Zbyt twarde i 
niewygodne było to posłanie, a wre­
szcie...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KLEKYK UTONĄŁ W NIEMNIE
Grodno. Józef Alanaslk, uczeń «m- 

narium duchownego, podczas
Niemnie w okolicy Kredowych Gar pod 
Grodnem został porwany przez prąd 
i zniesiony na głębie, gdzie utonął.

odghyzł PALEC PRZECIWNIKOWI
Lublin. Na ul. Krak. Przedm. w Lubli­

nie wynikła bójka miedzy
Dentą. a Bolesławem Mazurem Finał a 
Xury byl dość niezwykły, gdyś Mazur 

odgryzł przeciwnikowi palec u ręki.

SPŁOSZONE KONIE ZABIŁY WOŹNICĘ
Lublin. Ulicą Snopkowskich w Lubli- 

nM jechał wozem 60-letni Michał Grzegor­
czyk, pracownik rolny. W pewnej chwili 
spłoszyły się konie, Grzegorczyk spadł z 
wozu i poniósł śmierć na miejscu.

STRASZLIWA ŚMIERĆ STARCA
Bydgoszcz. Zamieszkały w Nielbarku, 

pow. nowomiejski 78-letni rolnik Adam 
Domżalski spędzał z pastwiska bydło do 
domu. W pewnej chwili rozjuszony czems 
stadnik rzucił się na starca i pobódł go 
bardzo ciężko. Domżalski, odwieziony do 
szpitala, zmarł po kilkunastu godzinach. 
Bezpośrednim powodem zgonu było zła­
manie kilku żeber oraz krwotok płucny.

2 INŻYNIERÓW UTONĘŁO W MORZU
Gdynia. Po południu utonął w morzu 

pod Hallerowem inżynier Konstanty Zie­
liński, lat 29, zam w Warszawie. Mimo, że 
śp. Zielińskiego wydobyto z morza już w 
10 minut po wypadku, nie zdołano przy­
wrócić go do życia. Śmierć nastąpiła wsku­
tek udaru serca.

Tego samego dnia pod Wielką Wsią 
Władysławowem utonął inżynier Zakrzew­
ski z Żyrardowa. Również zwłoki inż. Za­
krzewskiego wydobyto z wody zaraz po 
wypadku, jednak i tu wszelkie próby przy­
wrócenia mu życia zawiodły.

WRACAJĄC DO RODZINY SPOTKAŁ 
ŚMIERĆ

, Gdynia. Jadący motocyklem z Gdyni do 
rodziny, zamieszkałej w okolicy Czerska 
28-letni Jan Baszanowski, potrącił o ja­
dący wóz i spadłszy doznał ciężkiego oka­
leczenia głowy oraz złamania nogi. Prze­
wieziony do szpitala w Starogardzie zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. Nie doje­
chał już do swej rodziny za życia.

GRAD ZNISZCZYŁ PLANTACJE TYTO­
NIOWE

Kowalewo. Grad, jaki spadł ostatnio w 
okolicy Kowalewa, zniszczył prawie dosz­
czętnie plantacje machorki 3 rolników w 
Kowalewie, Ryńsku i Orzechówku pod 
ChSmżą. Straty są bardzo duże.

KIERAT ZMIAŻDŻYŁ DZIECKU NOGĘ
Ostrowite. W gospodarstwie rolnika Tę­

py w Ostrowitem na Kaszubskich Zabo­
rach 10-letni synek gospodarza popędzał 
konie w kieracie, przy czym stał na ma­
szynie zakrytej deskami. W pewnej chwi­
li jedna z desek się załamała, a chłopak 
jedną nogą wpadł w tryby kieratu. Koła 
zmasakrowały mu w straszliwy sposób no­
gę. tak, że natychmiast po przewiezieniu 
do szpitala całkowicie mu ją amputowano. 
Stan ofiary wypadku jest ciężki.

WISIELEC NA DRZEWIE
Osie, pow. świecki. W lesie pod Osiem 

znaleziono na drzewie wisielca. Po prze­
prowadzeniu dochodzeń ustalono, że jest to 
Marian Cieślak, handlarz z Bydgoszczy. 
Cieślak wyjechał dnia 7 bm samochodem 
ciężarowym z szoferem na prowincję celem 
skupu łomu żelaznego i do tej pory nie dał 
znaku życia. Tajemnicę powiększa jeszcze 
fakt zaginięcia samochodu i szofera, za któ­
rym wszczęto poszukiwania.

ŚMIERĆ) LETNICZKI W MORZU
Rozewie. W pobliżu Lisiego Jaru uto­

nęła w morzu podczas kąpieli mieszkanka 
Warszawy Jadwiga Bekkerówma, licząca 
lat około 30. Na pomoc tonącej pośpieszy­
ła Kazimiera Jastrzębska, która począła 
również tonąć. Jastrzębską wyratowali 
pracujący w pobliżu Lis ego Jaru więźnio­
wie z kolonii karnej, którzy w pół godziny 
później wydobyli też zwłoki śp. Bekkerów- 
ny.

ZA POLSKI CHLEB — NIENAWIŚĆ)
Starogard. W zakładach przemysłowych 

Wiecherta w Starogardzie zatrudniony był 
w charakterze książkowego obywatel gdań­
ski Heyer. Jako bardzo ruchliwy działacz 
organizacji hitlerowskich prowadził Heyer 
wrogą w stosunku do Państwa Polskiego 
akcję, wobec czego cofnięto mu zezwolenie 
na pracę.

butem w przeciwnika
Starogard. Alojzy Wiśniewski prowadzi 

od pewnego czasu sprawę sądową prze­
ciwko Weronice Szarafińskiej z Osowa, 
pow. starogardzkiego. Ostatnio po wyj­
ściu z gmachu sądowego Szarafińska ude­
rzyła oskarżyciela prywatnego butem w 
głowę. Zaście to spowoduje nową sprawę 
sądową.

utonął na polowaniu
Toruń. W Piastoszynie (pow. chojnicki) 

18-letni syn rolnika Piotr Schwemin, wy­
brał się nad jezioro na kaczki. Gdy po­
strzelił jedną kaczkę, wszedł do wody, by 
wydostać zdobycz, trafił jednak na grzęza­
wisko i utonął.

PIORUN PORAZIŁ 8 KONI
Wąbrzeźno. W stajnię jednego z gospo­

darzy w Osieku uderzył piorun, który po­
raził 8 koni. Jeden z koni uległ ciężkiemu 
porażeniu, pozostałe lżejszemu, niesą jed­
nak na razie zdolne do pracy.

krok od Śmierci
Mogilno. Strasznemu wypadkowi uległ 

robotnik Jan Ratajczak z firmy Kubucki. 
Zwoził on węgle ze stacji do szopy. W bra­
mie domu nie zauważył wystającego żela­
za, o które uderzył głową, odnosząc szereg 
potłuczeń głowy i skroni. Rannego odwie­
ziono do szpitala w Mogilnie.

KURS WYROBU SOKÓW NATURAL­
NYCH TZW. „PŁYNNEGO OWOCU"
Poznań. Państwowa Szkoła Ogrodnic­

twa w Poznaniu urządza w czasie od 4—16 
września br. specjalny kurs przemysłowe­
go wyrobu soków naturalnych. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Pracownia 
Przetwórstwa Państwowej Szkoły Ogrod­
nictwa w Poznaniu, Dąbrowskiego 169/171, 
telefon 68-88.

BEZWSTYDNE PROWOKACJE 
naiwne wykręty, cyniczne tłumaczenia i 
groźby — wszystko to nie odniesie spo­
dziewanego rezultatu. Nic i nikt nas nie 
zastraszy, bo nerwy mamy w porządku, bo 
wiemy co czynić w razie potrzeby, bo ufa­
my w pomoc i opiekę Tego, który z wyżyn 
Pomnika Wdzięczności błogosławi Polskiej 
Ziemi.

Ofiary na pokrycie reszty kosztów bu­
dowy Pomnika przyjmuje Komitet Budo­
wy Pomnika Najśw. Serca Pana Jezusa w 
Poznaniu, ul. św. Marcin 69, m. 17, najle­

piej za Mankietem PKO na konto czekowe 
nr 207.470.

rzadka uroczystość prymicyjna

Strzelno. W kościele farnym w Strzel­
nie złożył onegdaj ofiarę Mszy św. ks. neo- 
prezbiter Kowalski, urodzony i zamieszka­
ły w Stanach Zjednoczonych, wychowanek 
seminarium duchownego w Luwain w Bel­
gii. Ks. prymiej ant Kowalski otrzymał 
dnia 9 lipca święcenia kapłańskie w Bel­
gii. Prymicjanta wprowadzono do kościo­
ła w procesji pod baldachimem przy u- 
dziale licznego duchowieństwa oraz tłu­
mów wiernych. Mszę św. prymicyjną od­
prawił ks. Kowalski w asyście ks. Matu­
szaka i Kaldońskiego. Okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. Kinecki. Podniosłą 
uroczystość zakończono „Te Deum‘ . Ks. 
Kowalski wyjechał już do Stanów Zjedno­
czonych, gdzie pełnić będzie obowiązki 
duszpasterskie wśród wychodźtwa polskie­
go-

TRAGICZNA ŚMIERĆ PRACOWNIKA 
„POLMINU" W DROHOBYCZU

Drohobycz. Rano Stefan Woroński, lat 
66, pracownik Państwowej Fabryki Ole­
jów Mineralnych „Polmin“ w Drohobyczu, 
zamieszkały przy ul. Górna Brama 48 przy­
był do pracy i wszedł do korytarza hali 
parafinowej. Znalazłszy się tam sam po­
czął manipulować przy wiązadłach elektry­
cznej windy, która początkowo nie była w 
ruchu i wśród na razie nieustalonych oko­
liczności uderzył tak silnie głową o kółko 
żelazne przy windzie, że doznał złamania 
czaszki i natychmiast zakopczył życie. Na 
miejsce wypadku udała się komisja sądo- 
wo-lekarska z sędzią drem Stachem i bie­
głym inż. Hornikierem. Tragiczny ten wy­
padek wywołał wśród pracowników kolo­
nii „Polmin“ przygnębiające wrażenie.

TRĄBA POWIETRZNA
Horodyszcze. Z Horodyszcza donoszą, 

iż przez teren gminy horodyskiej pow. ba- 
ranowickiego przeszła trąba powietrzna, 
która zniszczyła doszczętnie kilkanaście 
budynków, jak również uniosła zżęte zboża, 
a niezżęte zniszczyła w 60 proc. Straty 
znaczne.

PORANIONY PRZEZ BUHAJA
Krasnystaw. W folwarku Piaski Szla­

checkie w pow. kranostawskim wydarzył 
się tragiczny wypadek. Rozjuszony buhaj 
rzucił się na 15-letniego pasterza Edwarda 
Wojtowicza i zgniótł mu klatkę piersiową. 
Ciężko rannego chłopca przewieziono do 
szpitala w Krasnymstawie, gdzie nie odzy­
skawszy przytomności zmarł.

WSTRZĄS PODZIEMNY NA ŚLĄSKU
Katowice. Mieszkańcy Łagiewnik od­

czuli silny wstrząs tektoniczny, który trwał 
około 2 sekund. O sile wstrząsu świadczą 
meldunki, według których meble w mie­
szkaniach przesunęły się ze swego pier­
wotnego położenia, a w niektórych miesz­
kaniach pospadały obrazy ze ścian.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
Krynica. W nocy usiłował popełnić sa­

mobójstwo w jednym z lokali nocnych 
Krynicy emer. płk Jerzy Kossowski. Przy­
puszczalnym powodem targnięcia się na 
swe życie jest choroba raka, na którą cier­
piał. Kossowski postrzelił się dwukrotnie 
i w stanie groźnym został przewieziony do 
szpitala w Nowym Sączu. Znalezione przez 
policję listy desperata potwierdzają przy­
puszczenie co do powodu samobójstwa. 
Według opinii lekarzy istnieje słaba na­
dzieja utrzymania Kossowskiego przy ży­
ciu.

GWAŁTOWNA BURZA
Łuninie. Nad wsią Dworce przeszła 

gwatłowna burza niszcząc 11 zabudowań 
gospodarczych.

Co przywieziemy 
z letniska?

Wyjeżdżając na letnisko zwłaszcza w 
okolice górzyste, cieszy się każda zapobie­
gliwa Pani Domu na możliwość zakupu a 
pięknych grzybów, które przywiezione do 
domu, wraz z jesiennymi owocami i jarzy­
nami stanowią doskonały materiał do przy­
gotowania marynat na zimę. Jak jednak 
wiadomo każdy produkt wymaga innej 
mocy octu, którym zaprawiamy marynat 
Dlatego najlepiej i naj ekonomiczniej przy­
gotowywać ocet z esencji octowej. Zdro­
wą, bezbakteryjną, tanią i czystą esencję 
octową 80% produkują Zakłady Chemiczne 
Grodzisk S. A., oznaczając swoją esencję 
znakiem Rak na buteleczce. Z esencji' tej, 
którą władze uznały za zdrową przyrządzić 
można doskonały ocet o dowolnej mocy, 
który nadaje marynatom trwałość i świe­
żość na długi bardzo okres.
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WŁAMANIE DO KOŚCIOŁA
Lublin. Nieznany sprawca włamał się 

w nocy na niedzielę do kościoła OO. Domi­
nikanów w Lublinie. Świętokradca zabrał 
z kaplicy św. Stanisława wartościowy ki­
lim, który następnie porzucił przed kapli­
cą, na widok zbliżających się kilku osób.

PRZEJECHAŁ 4-LETNIE DZIECKO
Lublin. Mieszkaniec Zamościa Włady­

sław Lachowski, jadąc z nadmierną szyb­
kością motocyklem najechał na 4-letniego 
Józefa Sajduka. Dziecko doznało ogólnych 
obrażeń i w stanie beznadziejnym zostało 
przewiezione do szpitala.

GROŹBA POWODZI W RYBNICKIEM

Rybnik. Notowane ostatnio gwałtowne 
opady atmosferyczne podniosły stan wód 
na rzekach i potokach w pow. rybnickim 
grożąc niżej położonym terenom zalaniem. 
Niepokojący stan wód zanotowano na 
Odrze i Olzie. Spośród mniejszych rzeczek, 
Wacyna wystąpiła już w kilku miejscach 
z brzegów, zalewając okoliczne poła, nie 
wyrządzając jednak większych szkód.

UTONĘŁO 26 DZIECI WSKUTEK 
NIEDOZORU

Nowogródek. Policja zanotowała na te­
renie województwa nowogródzkiego w cią­
gu czerwca i lipca br. 26 wypadków uto­
nięć dzieci. Dzieci pozostawione bez dozo­
ru w tymże okresie, według zarejestrowa­
nych danych, spowodowały na terenie wo­
jewództwa 17 pożarów we wsiach i 13 po­
żarów lasów.

KATASTROFALNE OBERWANIE SIĘ 
CHMURY

Olkusz. Nad wsią Siedliszowice w pow. 
olkuskim przeszła gwatłowna burza połą­
czona z oberwaniem się chmury. Woda 
zmyła z pól snopy żyta, zamulając piaskiem 
pola i łąki. W kilku miejscach uszkodzo­
na została szosa pomiędzy wsiami Siedli­
szowice i Pradła.

ZWYRODNIALEC CZY OBŁĄKANY

Ostrowite Świętokrzyskie. W okolicach 
Tarłowa zamożny i cieszący się dotąd bar­
dzo dobrą opinią wśród okolicznych miesz­
kańców Jan Kłodniewski, napotkawszy 
idące drogą dwie młode dziewczynki lat o- 
koło 10 i 8, jedną z nich przemocą zawlókł 
do lasu, gdzie ją zniewolił, a później za­
mordował. Zwyrodnialec został aresztowa­
ny i odstawiony do więzienia w Radomiu. 
Wypadek ten wywołał wstrząsające wraże­
nie wśród okolicznych mieszkańców, tym- 
bardziej, że szaleniec 4 miesiące przed 
swym haniebnym czynem poślubił młodą 
i urodziwą córkę jednego z miejscowych 
gospodarzy.



Str. 8
GAZETA LUDOWA dawniej GAZETA GRUDZIĄDZKA Nr 89

Ruch organizacyjny
BACZNOŚĆ POW. PRZEWORSK

Zawiadamiamy, że Zjazd Powiatowy 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6 sierpnia 
br. w Przeworsku o godzinie 10-ej rano 
punktuahre, w sali Związku Drobnych 
Plantatorów. Obecność wszystkich dele­
gatów konieczna. Przedmiotem obrad spra­
wy organizacyjna i Święta Czynu Chłop­
skiego. Delegaci winni mieć ze sobą legi­
tymacje członkowskie.

Zarząd Powiatowy S. L. w Przeworsku.

BACZNOŚĆ POW. DOBROMIL
Zawiadamiamy, że Zjezd Powiatowy 

delegatów Kół Stron. Ludowego powiatu 
dobromilskiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 6 sierpnia o godzinie 10 rano w Do- 
bromilu, w sali „Sokoła". W Zjeździe win­
ni wziąć udział wszyscy członkowie Zarzą­
dów Kół oraz delegaci poszczególnych kół 
jak najliczniej. Przedmiotem obrad będą 
sprawy organizacyjne. Przybędzie dele­
gat Zarządu Okręgowego.

Zarząd Powiatowy S. L.

Korespondencyjni* 
wyuczam buchalterii włos- 
k ej. amerykańskiej kores­
pondencji sześciojęzykowe 
stenografii razem sześć 
złotych. Kończącym świa­
dectwa. Żądajcie prospek­
tów. Autor Agranienok, 
Kolno g.

Reklama 
jest dźwignią 

handlu!
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Poszukujemy agentów 
którzyby za dobrą prowizją podjęli się 
werbowania czytelników dla poważnego 

pisma ludowego.
Zgłoszenia prosimy nadsyłać pod numer 
1984 do administracji „Gazety Grudziądz­
kiej" Poznań, ul. Franciszka Ratajczaka 

nr. 9 m. 9.
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Radioprogram z Warszawy*
Czwartek, 3 sierpnia 1939 r.

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik po­
ranny. 7,15 Muzyka (płyty). 7,50 Koncert 
poranny. 8,20 Pogadanka sportowa. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 14,45 „Wojsko pol­
skie": „Pierwsza Kadrowa" — audycja dla 
młodzieży. 19,05 Muzyka popularna. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Dziennik 
popołudniowy . 16,10 Pogadanka aktual­
na? 16,20 Utwory Karola Prosnaka w wy­
konaniu Chóru mieszanego. 16,45 Repor­
taż z Muzeum Przemysłu i Techniki. 17,00 
Muzyka do tańca (płyty). 17,45 Skrzyn­
ka techniczna. 18,00 „Echa mocy i chwa­
ły". 18,10 Koncert 19,00 „Wielkie włó­
częgi morskie": fragmenty „Odyssei" Ho­
mera. 19,20 „Przy wieczerzy" (płyty). 20,25 
Audycja dla wsi. 20,40 Dziennik wieczor­
ny. 21.00 „Z zapomnianych naszych pie­
śni". 21,30 Teatr Wyobraźni. 22,20 Kon­
cert solistów. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat mete­
orologiczny. 23,15 Koncertmuzyki pol­
skiej.

Piątek, 4 sierpnia 1939 r.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 „Sztafeta 25-lecia wymarszu I 
Kadrowej wyrusza z Wrześni. 7,20 Muzy­
ka (płoty). 8,15 „Kłopoty i rady": „Pórbuj- 
my wrócić do natury" — dialog. 11,57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Szta­
feta 25-lecia wymarszu I Kadrowej wyru­
sza z Warszawy. 12,03 Audycja południo­
wa. 14,45 „Przerwane wakacje" — opo­
wiadanie dla młodzieży. 15,00 Sztafeta 25- 
lecia wymarszu I Kadrowej wyrusza ze 
Lwowa. 15,05 Muzyka popularna. 15,45

Każdy ludowiec 
który interesuje się zagadnieniami 

kulturalnymi winien nabyć i prze­

czytać broszurę M. Jagły

Chłopska Kultura
Książkę w cenie 0,50 zł można na­

być w Sekr. Wlkp. Zw. Mł. Wiej­

skiej Poznań, Fr, Ratajczaka 9, m. 9, 

wzgl. zamówić w Redakcji „Gazety 

Grudziądzkiej

STRM1BI miPIIIE
BROSZURA

K J. GOJSKIEgO
OMAWIAJĄCA ZAGADNIENIE ; *

:: CHŁOPSKICH STRAJKÓW U

K jest do nabycia •
I. w naszej redakcji U
i; w cenie 0,20 zł za egzemplarz 
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Wiadomości gospodarcze. 16,00 Dziennik g 
popołudniowy. 16,10 Pogadanka aktualna. 
16,20 Koncert Budapeszteńskiego Chóru 
Kolejowego. 16,45 Rozmowa z chorymi ks. £ 
kapelana Michała Rękasa. 17,00 Muzyka 5 
do tańca (płyty). 17,45 Transmisja frag- ■ 
mentu uroczystości poświęcenia Domu Po- ■ 
laków z Zagranicy. 18,00 Recital śpiewa- ■ 
czy Heleny Lipowskiej. 18,25 Kwartety ■ 
Beethovena (płyty). 19,00 „Książki do któ- g 
rych Się wraca". 19,20 Chwila Biura Stu- ■ 
diów. 19,30 „Przy wieczerzy". 20,25 Au- ■ 
dycja dla wsi. 20,40 Dziennik wieczorny. ■ 
21,00 „Ilustracje muzyczne do utworów ■ 
scenicznych". Muzyka do komedii. 22,15 J 
Sztafeta 25-lecia wymarszu I Kadrowej, g 
wyrusza z Bogumina. 22,20 „Polska mię- . ■ 
dzy Wschodem a Zachodem" — odczyt. S 
22.35 Pół godziny muzyki na dawnych in- ■ 
strumentach (płyty). 23,00 Ostatnie wia- ■ 
domości dziennika wieczornego, Komuni- ■ 
kat meteorolgiczny.
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WIELKOPOLSK. ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
PISMO UKAZUJE SIĘ CO MIESIĄC 

ZAMAWIAĆ JE MOŻNA W ADMINISTRACJI 
W POZNANIU UL. FR. RATAJCZAKA 9 M. 9

KONTA ROZRACHUNKOWEGO 113
: KONTO P. K. O. NR. 211-714 =====
KWARTAIA1 WYAOSI 0,60 ZŁ<

Sobota, 5 sierpnia 1939 r.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", i 

6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik porań- j 
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,15 „Z Mikrofo- j 
nem przez Polskę". Reportaż dźwiękowy. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.! 
12,03 Audycja południowa. 14,45 Audycja 
dla dzieci. 15,15 Sztafeta 25-lecia I Kadro­
wej wyrusza z Krzywopłot. 15,20 Muzyka 
popularna. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,10 Poga­
danka aktualna. 16,20 Polonezy w wyk. 
Zbigniewa Drzewieckiego. 16,45’Kronika 
wydarzeń w technice. 17,00 Muzyka do 
tańca (płyty). 18,00 „Echa mocy i chwały". 
18,10 Koncer t muzyki polskiej. , 19,00 
„Prze? siedem mórz do siedmiu wzgórz" — 
wesoła powieść radiowa. 19,25 Pogadanka 
aktualna. 19,35 Audycja dla Polaków za 
granicą. 20,05 „Melodie ziemi polskie". 
20,25 Przybycie sztafet 25-lecia wymarszu 
I Kadrowej do Oleandrów. 20,45 Apel po­
ległych I Kompanii Kadrowej. 21,00 Dzien­
nik wieczorny. 21,20 Koncert symfoniczny. 
22,00 „Rachunek Wodza" (Komendant 
przed szóstym Sierpnia). 22,30 D. c. muzy­
ki. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, Komunikat meteorologiczny.

Dotychczas drukowali swe prace:
PREZYDENT PROF. ST. WOJCIECHO­WSKI. PREZYDENT IG. PADEREWSKI W. W. PREZES W. KORFANTY, MAR­SZAŁEK WT. TRĄMPCZYŃSKI, GENE­RAŁ J. HALLER
Mecenas M. Borzęcki, Prof. W. Ko- marnickl, Prof. S. Glaser, Dr. K. L. Koniński, Es. Mackermann T. J., Prezes A. MogilnickI, W. Nienaski, K. Poraj, R. Świętochowski, W. Skuza Jan Wiktor oraz wielu innych.
Polityka wewnętrzna i zewnętrzna - Studia 
prawnicze, ekonomoczne, literackie - Prze­
glądy prasy krajowej i zagraniczne; - Po­
lemiki - Aktualności - Ilustracje - Satyra.

Prenumerata miesięczna 1 zł. 50 gr
KATOWICE, Sobieskiego 11 z

IMI

^<>00

OGŁASZAJCIE

W GAZECIE
GRUDZIĄDZKA^

Skołowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 1 sierpnia 1939 r. — Płacono złotych za K)0 kg.

Pszenica «•«■•••*
Żyto
Jęczmień
Jęczmień brow. . « ■ « • 
Owies L stand. * « • « 
Mąka pszenna 65% * ■ •
Mąka żytnia 55% ...»
Otręby pszen. grube przem 
Otręby żytnie przem. stand 
Rzepak zimowy .... * 
Groch zielony (Folger) . . 
Groch Wiktoria
Makuchy rzepakowe w tafl. 
Makuchy lniane w taflach 
Ziemniaki...........................  
Gryka
Słoma żytnia luzem . . .
Słoma żytnia prasowana . .
Siano zwykłe.......................
Siano zwykłe prasowane

Warszawa Poznań
21,— 21,50 18,- 18.30
13,— 13,75 13,— 13,50
16,25 16,50 16,— 16,50
19,50 19,75 19,25 19,75
21,25 21,75 18,10 18.50
34,50 36.50 28,25 30,75
24,25 24,75 23,- 23,75
12, 12,50 11,50 12,-
9,75 10,25 10 — 11,-

47,— 48.— 44,— 45,—
33,— 35,— 29,— 31,—
39,— 42,- 36,— 39,—
12,25 12,75 12,75 13,75
22,- 22,50 25,- 26,-
5,- 5,S0 5,- 5,50

22,75 23,25 16,- 17,-
3,75 4,25 1,75 2,—
3,25 3,75 2,75 3,-
_ — — — 5,- 5,50

6,50 7^— 6,- 6,50

Kraków Lwów
20,50 20,75 19.— 19.25
14,75 15,- 12.75 13.-
18,— 18,50 16.- 16.25
14.85 15,25 18.— 1 .25
21,50 23,- 19.— 19.25
31,— 33.- 36.50 38.-
25,50 26,— 24.25 25.25
11,75 12,- 9.50 9.75
10,75 11,- .8- 8.25
53,«- 54,- 44.50 45.50

■ — ■ —_ « 26. - 28.—
46.’- 48.- 34. - 35.-
12,50 12,75 11.50 12.—
19,50 20,- 23.25 23.75
— • — 5.50 6.-
—— —-■ —• — — r —
_ — — . — — . — _ —

4.25 4.75 , —
— . — —• — • —
- ---- -- — — .

WYDAWNICTWA
Spółdzielni Wydawniczej „Wieś*4 we Lwowie.

I. Wieś i Państwo 
miesięcznik naukowy poświęcony sprawom kulturalnym, społecznym i gospodarczym 

wsi. Zawiera działy: rozprawy, referaty, kronikę, sprawozdania i bibliografię. 
Redakcję stanowią: prof. Dl Franciszek Bujak, doc. dr. Stefan Inglot i doc. dr. Win­

centy Styś. . . .
Prenumerata roczna zł. 10,—, półroczna 5,50 zł., ulgowa dla Członków Spółdzielni

Wydawniczej „Wieś" — roczna zł. 8,—.

II. Biblioteka dziejów i kultury wsi
zawiera prace dotyczące wyżej podanych zagadnień.

Wykaz poszczególnych tomów, znajduje się w każdym numerze „Wsi

III. Rozprawy o zagadnieniach wiejskich
mniejsze prace „Wieś i Państwo” oraz poszczególne tomy
się wszystkim tym, którzy interesują się sprawami wsi, gdyż znajdą j ństwo„ sta- 
mości, dotyczących najżywotniejszych zagadnień wiejskich,

się niezbędnym dla każdego pracownika wiejskiego i sjna wsi.

UPWIAŁ s .
Spółóziełai Wydawnicze* wynosi 20 zł, wpw«wc 5 zł.

Redakcja i Administracja
Sp. Wyd. „Wieś" — Lwów ul. 3 Maja U. — Konto . . ’ n
i w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych oddział Lwów n>. 3 i J

. « . . . . > , , („rmdnimrn w 3 • 1 fPnmnr7i>l II (woiew. centralne kresy wsch.. Małopolska i zagranica), HI. (Wielkopolska I Śląsk) wraz z bezpłatnymi dodatkami ^Gos-.Gaa**® ^^Ą^ka wydMe główne ^chodzi 3 razy tygod o kwar3tJ7ie wi-az z odnoszeniem do domu złotych S#), miesięcznie 1,30, w Wolnym Mieście Gdańsku 7,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami prze.
W franków w Belgii 6 M Ulg - 2^ RMK„ w Szwajcarii 5,00 fr. szwa c., w Czechosłowacji 38 koron czesk.. w Danii 6 00 koron, dońskich w Szsyęcji 5,00 koron

aylta: we ^n-^ach » lirtw - Amerrće i KańadFe 1.50 doi., w innych kra ach równowartość 1,50 doi. am. - Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr.. słowa tłustym drukiem podwójn.e nagnmej 2,- aL
szweoz.. we loszec Konto czekowe P. K. O. Poznań nr 203274. Konto rozrachunkowe Poznań 3 nr 22.


